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Przegląd polityczny.
Po jednotygodnio wój przerwie sejm 

lwowski odbywa dziś znowu posiedzenia. 
Na porządku dziennym zamieszczone są 
następujące sprawy:

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rzą­
dowego o preliminarzu funduszu iudemni- 
zacyjnego na r. 1874. 2) Pierwsze czyta­
nie przedłożenia rządowego, o zamknię 
ciu rachunków funduszów indemnizacyj 
nych za rok 1872. 3) Pierwsze czytanie 
wniosku posła Siwca, o uznanie dróg 
międzybrodzkiej i pietrasińskiej za drogi 
krajowe. 4) Pierwsze czytanie wniosku 
posła Króla, względem przeniesienia ko 
sztów leczenia ubogich chorych w szpi 
talach publicznych na kraj. 5) Pierwsze 
czytanie, wniosku posła Jędrzejewskiego, 
względem zniesienia lub zniżenia podat­
ku spadkowego i względem przekazania 
pertraktacyj spadkowych urzędom gmin 
nym. 6) Pierwsze czytanie wniosku po­
sła Bauma, o wprowadzenie w życie gmin 
nych urzędów pośredniczących. 7) Pierw 
sze czytanie sprawozdania wydziałujjkra 
jowego, w przedmiocie rozłączenia osad. 
Dziewięcierz i Einsingen, dotychczas w 
jednę gminę połączonych. 8) Pierwsze 
czytanie sprawozdania wydziału krajowe 
go, w sprawie szpitala dla dzieci we Lwo 
wie i Krakowie. 9) Sprawdzenie wybo­
rów. 10) Drugie czytanie sprawozdania 
w sprawie ustanowienia nowych trybuna­
łów I. instancji i stosownego zaokrągle­
nia okręgów dziś istniejących trybunałów 
I. instancji. 11) W ybór jednego członka 
do komisji budźetowój.

Jak  wiadomo, na środowóm posiedze 
niu izby posłów przy ponownym wybo­
rze prezydenta izby, delegaci polscy w 
myśl uchwały koła polskiego głosowali 
z a Eechbauerem, chociaż przed trzema 
tygodniami głosowali przeciw niemu rów­
nież w myśl uchwały koła polskiego. P o ­
nowną tę uchwałę koła polskiego tłóma- 
czą tóm, źe nie chodziło teraz o nowy 
wybór, ale tylko o zatwierdzenie już 
przedtóm wybranego prezesa i w icepre­
zesów; następnie tym argum entem , źe 
dotychczasowe postępowanie dra Rech- 
bauera wobec opozycji było b e z s t r o n -

odrzucenie wniosku frakcji katoliekiój.
Prośba o ułaskawienie wniesiona do 

prezydenta Mac Mahona przez członków 
sądu wojennego w Trianon za marszał­
kiem Bazainem odniosła skutek. Bazaine 
ułaskawiony został; kara śmierci zamie 
nioną została na karę 201etniego więzie­
nia ; a k t degradacji nie będzie wykona­
ny w formie przepisanój kodeksem woj­
skowym (przez publiczue zdarcie ze ska­
zanego oznaków godności), ale tylko o- 
głoszony w dzienniku urzędowym, źe ska­
zany p o z b a w i o n y m  z o s t a ł  rangi woj- 
skowój.

Nieprzejednani.

n ó m  — nie ma więc potrzeby do „ r o ­
b i e n i a  o s o b i s t ó j  p r z e c i w  ni e -  
m u ^ d e m o n  s t r a ć j i “. Myśmy się tój 
bezstronności dr. R e c h b a u e r a  nigdzie 
dopatrzeć nie mogli, a najmniój w owóm 
żądaniu powtórnego głosowania nad po­
prawką M endelsburga, kiedy chwilowa 
klęska centralistów była niewątpliwą.

Co do klęski poniesionój w izbie w 
sprawie giełdowój obliczono, źe gdyby 
federaliści morawscy byli wstąpili do iz­
by (9 posłów), gdyby Dalmatyńcy ode­
brali na czas zaproszenia do przyjazdu 
(3 posłów), gdyby posłowie Piotr Gross 
i Petrino p r z y p a d k i e m  nie byli nie­
obecni w izbie podczas głosowania, a z 
Polaków nieobecni: B a r t o s z e w s k i ,  
B o c h e ń s k i ,  S m a r z e w s k i ,  T a r ­
n o w s k i  przybyliby na posiedzenie śro­
dowe : zwycięztwo centralistów byłoby 
niemożliwóm. Strona bowiem anticentra- 
listyczna miałaby w takim razie nie 118, 
jak to miało miejsce, ale 136 głosów; 
centraliści zaś mieli tylko 135 głosów.

Rząd pruski przedłożył nareszcie sej­
mowi projekt ustawy względem zaprowa­
dzenia ślubów cywilnych. Uczynił to mi­
nister na środowóm posiedzeniu sejmu 
zaraz po odrzuceniu 228 głosami przeciw 
95 wniosku frakcji katoliekiój: „aby we 
zwać rząd do zniesienia ustaw kościel­
nych majowych“.

Tak więc rząd przedłożeniem projektu 
względem ślubów cywilnych niejako wy­
nagrodził liberalną większość sejmu za

Los delegatów naszych w Wiedniu jest 
smutny. Zdaje się, jakoby oni zajmowali 
krzesła rady państwa na to tylko, aby 
być świadkami ciągłych tryumfów, nie 
prawa i sprawiedliwości ale — stronni 
ctwa centralistycznego, deptającego pra 
wa wszelkie i sprawiedliwość. Na każ­
dym kroku pobici, w kaźdój poszczegól­
nej sprawie zwyciężeni, rozbici i rozprzę 
żeni między sobą delegaci nasi nie mo 
gą się zdobyć ani na żadną imponującą 
choćby moralnie tylko opozycję, ani tćż 
w żadnój sprawie nie mogą przeważyć 
szali parlamentarnego zwycięztwa na swo­
ją stronę. A jeżeli to ostatnie im się raz 
uda, jak  to było w sprawie poprawki 
Mendelsburga, rząd i centraliści mają ty­
siące środków, aby chwilowy tryum f de­
legatów naszych zniweczyć, chwilowe zwy­
cięztwo ich udaremnić.

Patrząc się na to fatalne stanowisko 
delegatów naszych w radzie państwa, 
mniej surowymi stajemy się sędziami ab­
stynencji Czechów; trudno bowiem nie 
przyznać pewnój słuszności Czechom, je­
żeli się nie chcą narażać na teroryzowa- 
nie przez stronnictwo p a n u j ą c e ,  skoro 
raz p o z b y l i  s i ę  wszelkiego złudzenia 
i wszelkich nadziei, aby r.a gruncie dzi­
siejszej konstytucji mogli stronnictwo to 
zmusić do wymierzenia im sprawiedli­
wości.

Źe zapatrywania Czechów pod tym 
względem są słuszne, dowodzi tego naj- 
lepićj postępowanie centralistów z pismem 
usprawiedliwiaj ącóm, które nieobecni w 
radzie państwa delegaci czescy wystoso­
wali do prezydjum izby.

Już nie tylko słuszność, ale sama go­
dność i względy na powagę parlamentu 
nakazywały nie spieszyć się z powzię­
ciem uchwały bez należytego parlamen­
tarnego traktowania tego pisma : tymcza­
sem większość centralistyczna nie zacho­
wała nawet tego decorum i natychmiast 
po pobieźnóm odczytaniu tego pisma po­
wzięła uchwałę, a raczej wydała wyrok 
pozbawiający delegatów czeskich ich man­
datów do rady państwa.

Odezwanie się hr. Hohenwarta w tój 
sprawie zasługuje na uznanie; słowa jego 
nie były natchnione duchem partyj, ale 
szczerą myślą ugodową,

„Przeczytane to pismo, rzekł on, o o- 
świadczeniu Czechów ma wielkie znaczę 
nie, tak z powodu zapatrywań politycz­
nych, jakie zawiera, jak z powodu skut­
ków praw nych, które się z nićm łączą, 
wreszcie ze względu na znaczną liczbę 
członków tój wys. izby, na piśmie podpi­
sanych, tak źa wymaga koniecznie naj­
głębszego zbadania ze strony izby. My, 
cośmy idąc za nakazem koniecznój obro- 
Dy> zajęli miejsca w tój wys. izbie, przez 
co rozdzieleni zostaliśmy od tych, z któ- 
remi zgadzamy się w zasadach politycz­
nych, pragniemy naturalnie gorąco, aby 
nie został zupełnie zerwany ów związek, 
jaki jeszcze obecnie łączy radę państwa

i naród czeski. (Niemcy czescy w„,„,„ 
z lewicy: nie ma narodu czeskiego !) Dla 
tego pragniemy wszystko zrobić, co może 
do tego celu dopomódz. Mniemam, że pa­
nowie z tamtój strony izby powinniby 
okazać, źe nie chcą iść za namiętnością 
stronniczą, lecz za spokojnóm i dojrza- 
łóm zastanowieniem, źe jeśli przez akt 
refpriuy wyborczój umieli wejść w posia­
danie wszelkiój władzy politycznój, użyją 
tój władzy w sposób dla Austrji zbawien­
ny, do przywrócenia pokoju wewnętrz 
nego w d u c h u  p o j e d n a n i a .  W da­
nym razie jest to tóm potrzebniejsze, źe 
jeden z przywódców tamtój strony nazwał 
niedawno naród czeski tak znakomitym, 
źe ja nic do jego słów dodać nie mogę. 
W mowie tronowój wypowiedziano, na 
dzieję, źe na tym nowym gruncie przez 
reformę wyborczą stworzonym, powiedzie 
s i ę  t r w a ł y  u s t a l i ć  p o k ó j .  Jeśli już 
z góry spełnienie tój nadziei niema być 
niemoźebnością, natenczas bezwarunkowo 
jest potrzebnóm, aby owo stronnictwo, 
mające przewagę, okazało się u p r z e j  
m ó m względem mniejszości. O ile i czy 
odczytane pismo zawiera jakie punkta ku 
temu, nie da się osądzić z jednorazowego 
przeczytania, dla tego wnoszę, aby je 
przydzielić osobnemu wydziałowi z 15stu 
członków do zdania sprawy.u

Wniosek hr. Hohenwarta miał wpraw 
dzie należyte poparcie i przyjdzie na po­
rządek dzienny najbliższego posiedzenia, 
ale na to ty lk o , aby znowu większością 
głosów centralistycznych odrzuconym 
został.

M y ś l  u g o d y  bowiem wypowiedziana 
w słowach H ohenw arta, m y ś l  r e w i z j i  
konstytucji na drodze l e g a l n ó j  i kon- 
stytucyjnój, która była myślą przewodnią 
rządów hr. H ohenw arta, myśl ta nie.znaj­
duje odgłosu w szeregach centralistów.— 
Dla tego centraliści nie ebeą nawet się 
z a s t a n a w i a ć  ani radzić nad oświad­
czeniem Czechów, które dąży do r e w i ­
z j i  konstytucji, tak jak swego czasu nie 
chcieli radzić nad r e z o l u c j ą  galicyjską 
i wszelkimi sposobami starali się ją  u- 
ś m i e r c i ć ,  co im się też udało.

Centraliści bowiem nie chcą słyszeć o 
żadnych ustępstwach, o żadnój ugodzie, 
chcą tylko przewodzić i panow ać, tak 
jak  dziś przewodzą i panują. Jeżeli im 
delegacja polska składa hołd i uznanie, 
jak  to uczyniła niedawno przez usta dr. 
Dunajewskiego, przyjmują oni to z iro­
nicznym uśmiechem. Ale jeżeli politycy 
naszój delegacji łudzili się, źe tym spo­
sobem skłonią centralistów choćby do naj­
mniejszego ustępstwa: grubo się mylili. 
Przyjęli oni z uśmiechem oświadczenie de­
legacji polskiój uczynione przez usta dra 
Dunajewskiego, źe Polacy są wiernokon- 
stytucyjni i wiernorządowi; ale zamiast 
uwzględniać życzenia tych niespodziewa- 
nych, nowych „przyjaciół swych polity- 
cznych“, każą oni im s k ł a d a ć  d o w o ­
d y  wiernokonstytucyjności i wiernorzą- 
dowości, każą im przyjmować ustęp usta­
wy zapomogowói, który się sprzeciwia 
interesom Galicji i wzywają do izby niź- 
szój p. M i z e s  a ,  przeciw któremu je ­
dnogłośnie (bo nawet i dr. Hbnigsmann 
w tym wypadku głosował z naszymi de­
legatami) głosowali w s z y s c y  delegaci 
galicyjscy.

Za wszystkie więc ustępstwa i komple- 
menta ze strony naszój delegacji, centra­
liści nawet w tak drobnych i podrzędnych 
sprawach najmniejszego nie uczynili u- 
stępstwa. Zaprawdę — p0 tem wszyst- 
kiem — nie dziwimy się Czechom i po­
stępowanie ich usprawiedliwiamy!

Korespondencje „Kraju“ .
Z okolicy Kęt 11 grudnia.

Dzięki przystępności dziennika Kraj i 
mniój zamożni mogą korzystać z wiado­
mości politycznych. Ja  tóź wyczytawszy 
niektóre korespondencje dążące do spiesz­
nego utworzenia okręgów gminnych w  
celu osiągnięcia odpowiedniój policji w  
gminach wiejskich* nie mogę jak  tylko 
owym korespondentom wynurzyć należy­
te uznanie, albowiem z powodu obecnój 
policji na wsiach poniosłem jak na mnie 
dosyć dotkliwą stratę.

Wiadomo, źe namiestnictwo wydało o- 
kólnik do starostów względem przytrzy­
mywania wałęsających się band cyganów 
i odsyłania ich w drodze przymusowój 
do miejsca pochodzenia, który to okól­
nik gminom a względnie urzędom gmin­
nym do ścisłego zastosowania się zako­
munikowany został, lecz naczelnicy gmin 
bądź to wychodząc z zasady, że cygani 
w tój wsi, gdzie się zatasymują, kradzie­
ży nie popełniają, bądź tóź obawiając się 
zemsty cygańskiój, na bandy takie obo- 
jętnóm patrzali okiem , gdy tymczasem 
mieszkańcy ościennych gmin nawiedzani 
pojedynczemi temi indywiduami dozna­
wali licznych szkód na swój własności. 
Tak tóź i ja wydaliwszy się w miesiącu 
czerwcu r. b. jako gospodarz wiejski z 
mieszkania do sianozbioru o kilkaset k ro ­
ków odległego, przepomniałem zamknąć 
drzwi webodowe od frontu, gdy po chwili 
dwaj cygani weszli niepostrzeźeni od do­
mowników i ukradli złoty zegarek, pa­
miątkę po zacnym szwagrze moim, ofi­
cerze wojsk polskich, w wartości 50 zła. 
Po upływie pół godziny powróciwszy do 
domu dowiedziałem się od sąsiada, źe 
dwóch cyganów z mojego mieszkania wy­
chodziło; przeglądnąwszy więc rzeczy w 
niezamkniętym pokoju się znajdujące, 
przekonałem s ię , źe zegarka brakuje. 
Przekonany, źe w urzędzie gminnym ża­
dnój pomocy nie uzyskam, wysłałem na­
tychmiast pachołka konnego w celu ści­
gania sprawców, lecz ten powrócił z od­
powiedzią, źe już w trzeeiój wiosce o cy­
ganów dopytać się nie mógł.

W  tym samym dniu doniosłem o tym 
wypadku posterunkowi żandarmerji a w 
następny dzień przez urząd gminny sta­
rostwo powiatowe, w skutek czego po 14tu 
dniach zawezwano mnie do sądu, gdzie 
złożyłem moje „species faeti“ i szkodę 
zaprzysiągłem; późniój zaś dowiedziałem 
się, źe z zegarkiem muszę się pożegnać.

Powyższy fakt niechaj panom korespon­
dentom i naszym posłom sejmowym, któ­
rzy są przeciwni rychłemu zaprowadzeniu 
okręgów gm innych, posłuży za przestro­
gę, że jeżeli policja miejscowa jak  dotąd 
w rękach gmin wiejskich pozostanie, nie 
jeden taki przeciwnik sam doświadczyć 
może podobnój jak  ja  przygody. F.Z.

Z pod M yślenic.
Niebawem kończy się pierwsze trzech- 

lecie urzędowania naszych rad powiato­
wych. Łatwo je s t rzuciwszy okiem wstecz 
na ubiegły perjod urzędowania, rozwodzić 
się w obwinianiu onych, źe mało robiły, 
źe źle robiły, że niedołężnie ro b iły ; ale 
co za korzyść z takich ogólnikowych re- 
kryminacji, co za korzyść z narzekania 
na przeszłość?

Jako pierwszy eksperyment samorządu, 
perjod ten urzędowania rad powiatowych 
nie mógł uprawnić do wielkich nadziei — 
rozwodzenie się więc nad doznanym za­
wodem nie byłoby na miejscu. Każda 
instytucja publiczna zanim przyjmie się 
w społeczeństwie, m u s^ fff^^y ć  lata pró­
by i różnych d o :w i q trzech-



2

leeie -bryło niejako perjodem t e r m i n o ­
w a n i a  naszych rad powiatowych. Jeżeli 
perjod ten nie wydał jeszcze świetnych 
owoców w pgólnćj gospodarce krajow ćj: 
to natomiast zbogacił nas mnóstwem dó-: 
świadczeń tyczących się urządzenia i spo­
sobu postępowania tych władz autono­
micznych. Jeżeli przyszłe rady powiatowe 
z doświadczeń tych korzystać zechcą, 
można mieć nadzieję, że przyszłe trzech 
lecie wyda lepsze owoce. Samo przez się 
mą się rozum ieć, źe pierwszym warun­
kiem lepszego powodzenia przyszłych rad 
powiatowych jest, aby władza ustawodaw­
cza usunęła te przeszkody prawne, które 
zbawiennćj działalności rad powiatowych 
głównie stały na przeszkodzie.

Aby jednak przyszłe rady powiatowe 
mogły z pewnóm p r z y g o t o w a n i e m ,  
że tak powiemy, przystąpić do dzieła, 
aby mogły z jaśniejszym na cały zakres 
czynności swych poglądem rozpocząć no­
we trzechlecie: do tego potrzebnóm jest 
przedewszystkiem , aby ustępujące rady 
przygotowały przyszłym jasne i treściwe 
s p r a w o z d a n i a  z c z y n n o ś c i  s wy c h  
w u b i e g ł ć m  t r ż e c h l e c i u .  Aby zaś 
sprawozdania te należyty odniosły skutek, 
nie dosyć je s t ,  jeżeli każde z nich po­
szczególne znajdować się będzie w archi­
wum każdćj poszczególnej rady powiato- 
wój •. ale koniecznćm jest, aby rady po­
wiatowe te swoje sprawozdania drukiem 
ogłosiły, tak  jak  to uczynił prezes naszej 
rady powiatowćj p. B o g u s ł a w  B z o w ­
s k i ,  który zdawszy naszój: radzie powia­
towćj na posiedzeniu jćj d. 6 p. m. spra­
wę z trzechletniego swego urzędowania, 
to sprawozdanie obecnie w Krakowie d ru ­
kiem ogłosił.

Wprawdzie sprawozdanie to jest trochę 
zbyt ogólnikowe i nie daje t r e ś c i w e g o  
obrazu czynności naszój rady powiatowćj 
w ubiegłćm trżechleciu; jednak można 
z niego mnićj więcćj powziąć wyobraże­
nie co rada powiatowa zrobić c h c i a ł a ,  
co zrobiła i czego zrobić n i e  m o g ł a .  
Ze spraw pozytywnych, które rada po­
wiatowa w tćm trżechleciu pomyślnie za­
łatwiła, zasługują na uznanie następujące 
t r z y  spraw y: lo  zaprowadzenie od nas 
ruchu pocztowego, a mianowicie szybko- 
wozem; 2o zaprowadzenie stacji ogierów 
w powiecie naszem, a po 3oio wystaranie 
się o subwencję od rządu na podniesienie 
uprawy lnu.

Te trzy sprawy zostały pomyślnie za ­
łatwione. Ale tćż i na tćm koniec. W szyst­
ko inne pozostaje jeszcze w stadjum przy 
gotowawczóm; mnóstwo jest takich spraw, 
które wydział powiatowy poruszył, w któ 
rych projekta wypracował i władzom wła­
ściwym przedłożył —- ale wszystko to do- 
pićro czeka załatwienia może przez przy­
szłe rady powiatowe. W każdym razie 
wdzięczni jesteśmy naszemu prezesowi 
rady powiatowćj p. Bzowskiemu za ogło­
szenie drukiem tego sprawozdania, a m a­
my nadzieję, źo i inni prezesowie rad po­
wiatowych pójdą za j>-go przykładem.

Wiedeń 12 grudnia.
F. Ministerjum ks. Auer-perga może 

zaprawdę powinszować sobie zwycięztwa 
odniesionego w sprawie ustawy zapomo­
gowej na przedwczorajszćm posiedzeniu 
izby deputowanych. Sztuczka udała się 
wybornie, a przypuszczenie, iż delegaci 
z odległych krańców monarchji, jak  n. p. 
deputowani z Dalmacji, Bukowmy, Istrji, 
Gorycji i t. d . , którzy na posiedzeniu 
izby deputowanych z d. 24 listopada jak  
jeden mąż głosowali za poprawką Men- 
delsburga, nie będą chcieli podjąć się 
trudów dalekićj podróży, aby pospieszyć 
do Wiednia na jedno posiedzenie rady 
państwa, ziściło się w zupełności. To tćż 
rzeczywiście brakło na prztdwczorajszćtn 
posiedzeniu 20 deputowanych, którzj' na 
sesji z d. 24 listopada głosowali przeciw 
rozciągnięciu lombardu na efekta nie 
przedstawiające bezpieczeństwa pupilar ! 
nego, podczas gdy zwolennicy projektu ' 
rządowego w sprawie lombardu w kom-i  
plecie na przedwczorajszćm posiedzeniu i 
izby się stawili. W końcu muszę zwrócić ! 
jeszcze uwagę waszą na jednę okolicz- ; 
ność, którćj zasadnicze przypisuję znaczę- j 
nie.

Jak  już doniosłem wam w sprawozda i 
niu z przedwczorajszego posiedzenia izby 
poselskićj, głosowali posłowie świętojurscy 
za poprawką izby panów w kwestji lom­
bardu, nie wyjąwszy nawet pp. Kowal­
skiego, Pit truszewioza, Krzyżanowskiego 
i Hajdamaehy, którzy na posiedzeniu z
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dnia 24 listopada głosowairprzeciwnie za 
wnioskiem p. Mendelsburga, a więc prze­
ciw rozciągnięciu lombardu na efekta nie 
przedstawiające bezpieczeństwa pupilar 
nego. Nagłą tę zmianę w przekonaniu 
wzmiankowanych posłów w kwestji łom 
bardu trzeba raczćj uważać za usługę wy­
świadczoną ministerstwu, jak  za rezultat 
zmienionego przekonania i za ponowny 
dowód stwierdzającego się obecnie faktu, 
iż posłowie świętojurscy — o ile to z ich 
dotychczasowćj działalności w radzie pań­
stwa wnioskowali m ożna— objęli w izbie 
poselskićj rolę stronnictwa rządowego par 
excellence, które działa i głosuje w każdćj 
kwestji według rozkazów udzielanych mu 
„z góry11. W końcu winienem jeszcze 
sprostować doniesienie „Nowćj Pressy“, 
jakoby poseł krakowski Weigel nie był 
obecnym w izbie przy głosowaniu nad 
poprawką izby panów w sprawie papie­
rów niepupilarnych.

Na dniu wczorajszym odbył się w Hie- 
tzing pogrzeb byłego jeneralnego dyrek­
tora kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
p. Herza Ritter von Rodenau, który zmarł 
na dniu 9 b. m. — jak  twierdzą — śmier­
cią głodową w stanie zupełnego pomię- 
szania zmysłów. Jak  Neues Wiener Tag- 
blatt donosi, oświadczył p. Herz jeszcze 
za życia swego, obawiając się wytoczenia 
śledztwa karnego, gotowość zawarcia u- 
kładu pojednawczego z radą zawiadowczą 
kolei Karola L udw ika, obowiązując się 
do wypłaty kwoty 80 tysięcy złr. tytułem 
roszczonych do niego przez ministra han­
dlu pretensji. Dotyczące atoli rokowania 
z p. Banhansem uległy przerwie przez 
chorobę i śmierć p. Herza. Wdowa po 
zmarłym dyrektorze miała więc oświad­
czyć gotowość wypełnienia przyrzeczeń, 
do których jćj mąż za życia się zobowią­
zał, któremi atoli prawdopodobnie p. Ban- 
haus na żaden sposób się nie zadowoli, 
gdyż kwota 80 tysięcy złr. nie wyrówny­
wa znacznemu skonstatowanemu przez 
ministerstwo handlu w drodze śledztwa 
dyscyplinarnego deficytowi, wynikłemu z 
gospodarki p. Herza.

Według doniesienia półurzędowćj Bo- 
hemii towarzyszyć będą cesarzowi w jego 
podróży do Petersburga, którą tenże ma 
podjąć z początkiem przyszłego miesiąca, 
hr. Andrassy i szef sekcji w mintster- 
stwie spraw zewnętrznych bar. Hoffmann.

Proces Bazaina.
(Dalsze przesłuchanie marszałka Can- 

ro berta.)
P. Co pan wiesz o zajściu Regoiera ?
O. ,D . 24 września marszałek Bazaine 

wezwał mię do Ban Saint Martin i zapy­
tał czy znam wyższego urzędnika domu 
cesarzowćj nazwiskiem Regnier. Odpo 
wiedziałem, źe nie znam. Wówczas za­
pytał czy chcę udać się do cesarzowćj. 
Odmówiłem, i wtedy posłał jenerała Bour 
bakiego. W gabinecie marszałka widzia 
łem człowieka nazwiskiem Regnier, miny 

: dość ordynaryjnój, który nic mi nie mó­
wił o swojćj misji. Słyszałem, źe późnićj 
napisał jakąś książkę o naszój rozmowie; 
jeźli jednak powiada w nićj, że mi co 

, mówił o swojćj misji, to kłamie.
Jenerał Bourbaki, opowiedziawszy o 

działaniach wojennych pod Metz, zeznaje 
o zajściu Regniera:

D. 24 września 1870 r. wieczorem o 
w pół do szóstój powołany byłem do mar­
szałka Bazaina. Dwa razy we dnie mar­
szałek o mnie wypytywał, nie mogąc mię 
znaleźć. Byłem w Saint Julien u marszał­
ka Leboeufa. Przybywszy do głównćj 
kwatery, spotkałem pułkownika Boyer, 
który mi powiedział: „Marszałek zaraz 
nadejdzie1*. Późnićj zaprowadziwszy mię 
do okna wychodzącego na ogród, zapy­
ta ł: „Czy znasz pan osobę, która się prze­
chadza z marszałkiem ? Nie znam, odpo­
wiedziałem. — I  nie widziałeś jćj pan w 
Tuilerjach? Nigdy11. Właśnie wtedy wró­
cił marszałek i przedstawiwszy mi p. Re 
gnier, powiedział: „Chcićj posłuchać je ­
nerale, co ci ten pan powie".

P. Regnier gadał mi długo o potrzebie 
pokoju, utrzymując, że rząd niemiecki nie 
myśli wchodzić w układy z rządem pa- 
ryzkim i źe chce układać się tylko z ce 
sarzową. Należało więc, żeby jak i zaufa 
ny jenerał udał się do cesarzowćj. Wów­
czas marszałek pokazał mi listy księcia 
Fryderyka Karola, które nie miały wiel­
kiego znaczenia i powiedział do Regnie 
ra, aby zawiadomił księcia, iż żąda, aby 
armja wyszła z Metz z honorami wojen- 
nem i, nie układając się o m iasto, które
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pozostanie niezaleźnem od arm ji, i aby 
zajęła stanowisko neutralne we F ran c ji, 
aż do zawarcia pokoju.

Marszałek proponował mi udać się do 
cesarzowćj. Odpowiedziałem, źe zgodzę 
się na to pod pewnymi warunkami, a naj­
przód żądałem rozkazu na piśmie, po- 
wtóre, żeby mój odjazd był ogłoszony w 
rozkazie dziennym do arm ji, po trzecie , 
żeby nie zastępowano mnie w dowódz­
twie i po czw arte , żeby podczas mojćj 
nieobecności gwardja nie walczyła z nie­
przyjacielem. Marszałek mi powiedział, 
żebym bezzwłocznie przygotował się do 
odjazdu. Sam pożyczył mi cywilnego u- 
brauia, a wziąłem jeszcze czapkę z krzy­
żem genewskim, którą mi pożyczył jeden 
lekarz luksemburski.

Wieczorem byłem u przednich straży, 
nazajutrz rano udałem się do Ars sur Mo­
selle, a potem do Corny, gdzie p. Regnier 
proponował mi, żebym złożył wizytę księ­
ciu Fryderykowi Karolowi, ale stanowczo 
tego odmówiłem. Krótko mówiąc, przy­
byłem do Anglji, gdzie cesarzowa była 
mocno zadziwiona na mój widok. Opo­
wiedziałem jej stan armji metzeńskićj, a 
cesarzowa mi oświadczyła, źe zaszkodzi 
łaby obronie narodowćj, wchodząc z kim 
kolwiek w układy. Prosiłem wtedy o środki 
powrotu do Metz; odpowiedziao mi, że 
za staraniem lorda Granville, wydany bę­
dzie stosowny rozkaz przez księcia F ry ­
deryka Karola. Przejeżdżając przez Bru- 
xellę, wręczyłem panu Tachard listy do 
ministra wojny. Nie zdołałem już powró­
cić do Metz. Otrzymawszy rozkaz od 
rządu w Tours, udałem się do tego mia­
sta, gdzie usiłowałem dowieść członkom 
rządu, źe nie można dłużej się trzymać i 
źe należy zawrzeć pokój. Nie mogłem ich 
jednak przekonać. Wówczas przyjąłem 
dowództwo na północy.

Prezes. Pańska opinja o niemożliwości 
dalsżćj walki nie przeszkadzała panu speł 
niać swoję powinność z tą armją aż do 
ostatka. Czy Regnier mówił panu, że wi 
dział się z p. Bismarkiem?

O. Nie, powiedział tylko, źe rokowania 
są zawiązane. Często pytałem siebie, czym 
dobrze zrobił, opuszczając Metz. Otóż 
sumiennie powiadam, że sądzę, iż dobrze 
uczyniłem, gdyż spodziewałem się oca­
lić armję.

P. Wyszedłeś pan przebrany, Die mo­
głeś więc spodziewać się, źe wrócisz?

O. O! byłem pew ny, iż Prusacy do­
skonale widzieli, źe wychodzę z M etz; 
przebrałem się dla siebie samego, abym 
nie był widziany w mundurze przez żoł­
nierzy przednich straży.

P. Rozk&z wyjścia był na piśmie. J a ­
ką miał datę?

O. Datę 15 go września, a mieliśmy 
wtedy 25 go września. Spostrzegłem to 
wówczas dopiero, gdy p. Tachard w Bru- 
xelli zwrócił swoją uwagę na ten szczegół.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 11 grudnia. 

(Dokończenie.)
Z kolei miano przystąpić do dalszych 

obrad nad wnioskami komisji uporządko­
wania m iasta, przerwanych sprawozda­
niem wniesionetn na jednem z poprze­
dnich posiedzeń przez komisję wodocią­
gową. Gdy atoli w skutek uchwalenia na 
wodociągi sumy 600,000 zła. t. j. o 300,00 
zła. wyźszćj od sumy, jaką proponowała 
komis a uporządkowania m iasta, zmniej­
szył się fundusz na inne projektowane 
urządzenia i budowle, przeto zachodzi 
potrzeba zrobienia nowćj repartycji po­
zostałego funduszu.

Na wniosek zatem sprawozdawcy dra 
S z i a c h t o w s k i e g o  odesłała rada cały 
operat do ko misji uporządkowania miasta 
dla zaproponowania, w jaki sposób ma 
być użytą reszta funduszu pożyczkowego.

Następnie wzięto pod obrady sprawy 
zalegające od 2 października b. r.

Radca dr. W y r o b e k  prze ikłada wnio 
sak sekcji prawniczćj, aby oświadczyć a- 
kademji umiejętności, że gmina miasta, 
Krakowa przyjmuje zastrzeżone dla nićj 
w paragrafie 30 statutu akademji prawa 
i obowiązki. Prawa te i obowiązki są na- 
stępujące: Gdyby akademja w przyszło 
sci rozwiązaną być miała lub wskazany 
teraźniejszym statutem cel jćj naukowy i 
charakter narodowy uledz miał zmianie, 
w takim razie majątek jćj, o ile przejęła 
go od towarzystwa naukowego, stanie się 
własnością gminy krakowskićj, która przy

pomocy ówczesnych czynnych i żyjąeych.i 
jeszcze nadzwyczajnych członków akade-y 
mji zawiąże na nowo towarzystwo nau- j 
kowe polskie.

W razie niemożności wykonania tego, 
pozostały fundusz użyje się na wsparcie 
uczniów, według uznania ówczesnych 
czynnych i nadzwyczajnych członków a- 
kadem ji; dom ze wszystkiemi zbiorami 
dotycząeemi sztuki i starożytności stanie 
się własnością miasta, które urządzi tam ­
że muzeum m iejskie; inna zresztą zbiory 
przejdą do uniwersytetu krakowskiego.

W niosek powyższy przyjęty został bez 
rozpraw.

W końcu przyznano na wniosek sekcji 
I I I  jednem u z urzędników magistratu do­
datek osobisty w kwocie 100 zła., oraz 
udzielono zaliczkę na djurnum jednemu 
djetarjuszowi magistratu.

Przed zamknięciem posiedzenia zawia­
damia prezydent, że p. Józef P i w o ń ­
s k i ,  kontrolor kasy miejskićj w dniu dzi­
siejszym zakończył życie, i źe p. Krze- - 
azowi adjunktowi wydziału rachunkowe­
go, poruczył tymczasowe zastępstwo.

Koniec posiedzenia o godzinie 7mćj 
w wieczór.

W przyszły poniedziałek, wtorek i śro­
dę odbędą się posiedzenia budżetowe, a 
we czwartek posiedzenie zwyczajne dla 
załatwienia spraw bieżących.
1 . ' i ....... ...................................................

K illca  s łó w
w  s p r a w ie  g r a d o w e j.

( C i ą g  d a l s z y . )

§ 20. „Przed likwidacją szkody, nie 
wolno zabezpieczonemu w ziemiopłodach 
przez grad uszkodzonych źadnćj zmiany 
przedsiębrać, z wyjątkiem jeżeli zboże 
jest już przejrzałe i takowe dla uniknie- 
nia większćj szkody powinno być zebra­
ne; w takim razie obowiązanym jest za­
bezpieczony delegata powiatowego bez 
zwłoki o tćm zawiadomić, a delegat po 
oglądnieuiu szkody wobec jednego przy- 
najmnićj członka towarzystwa lub dwóch 
wiarogodnych świadków, upoważnionym 
będzie do zezwolenia na uprzątnięcie 
zboża, zdając o tćm natychmiast raport 
dokładny do dyrekcji w Krakowie lub 
jćj reprezentacji.11

Paragraf ten zastosowalny jeźli grad 
nawiedzi jaką okolicę przed żniwami, ale 
niewykonalny jeźli to się stanie w czasie 
żniw, gdy zboże dojrzałe lub co gorsza 
przejrzałe. Każdemu wiadomo, iż grad M 
idzie szerszym lub węższym smugiem i  
kilka mil a czasem i więcćj długim; na- * 
wiedza on wtenczas kilkanaście lub kil­
kadziesiąt miejscowości. Przy obecnćj 
dosyć szczupłćj ilości delegatów są oni 
w istnym kłopocie i są nie raz w niemo­
żliwości zadowolenia wszystkich. Gdy wi­
dzą, iż niepodobieństwem każdemu po­
szkodowanemu czekać, a im samym wczas 
wszystkiego doglądeąć, zezwalają uiewi- 
dząc na dalsze prowadzenie żniw. T a­
kie ominięcie jednego paragrafu pociąga 
za sobą lekceważenie statutów, jakoż w 
istocie bardzo rzadko komisja się do 
nich stosuje w zupełności. By uniknąć 
tego gorszącego lekceważenia, by usunąć 
straty mogące z oczekiwania na delegata 
lub likwidację wypłynąć, pierwszym ku 
temu warunkiem powiększenie ilości de­
legatów, lub zamianowanie na każdą 
miejscowość kilku wiarogodnych zaprzy- 

świadków, którzyby mieli pra­
wo zezwolenia dalszego prowadzenia żniw, 
z tćm wszakże zastrzeżeniem, by poszko­
dowany nie tknął części plonu np. lf 2 mor­
ga na każdćj 5morgowćj ryzie, a to aż 
do likwidacji ostatecznćj.

Paragraf ten jest szkopułem, o który 
się bardzo wiele sporów tyczących spra­
wiedliwości towarzystwa rozbija. Poszko­
dowany jest tu widocznie na łasce towa­
rzystwa a raczćj delegata, bo on wzywa 
dwóch detaksatorów, on tu również wy­
rocznią, kto oględnym i prawym obywa­
telem znającym się na rzeczy, on wresz­
cie przewodniczącym komisji, którą pro­
wadzi. Urzędnik ze strony towarzystwa 
jest zwykle przy detaksacji osobą czysto 
wykonawczą, przeprowadzającą rachunki 
na ladajakim świstku papieru, które bar­
dzo często ołówkiem z poprawkami spi­
sywane przedstawiają istny labirynt ma- 
tematyczno-asekuracyjny. Potćm komisja 
wzywa poszkodowanego, by go zawiado­
mić o rezultacie jćj działalności i o do­
niosłości szkody przyznanćj. Ten ustęp, 
maj? cy być zapieczętowaniem sprawy,

(Dodatek).
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przybiera często najróżnorodniejsze, cza­
sem nawet niemiłe przymioty. Poszkodo­
wany niezadowolony z przyznanej mu 
kwoty; następuję więc targi już jako ta­
kie każdemu niemiłe.

Pytam co ma poszkodowany o całćm  
postępowaniu sądzić, gdy mu komisja 
przyzna po owych targach np. 4 0 ^  wię 
cćj od pierwotnćj sumy? Albo komisja 
szafuje groszem cał-go towarzystwa, do 
czego nie ma prawa, i chce robić podarun­
k i, jakich poszkodowany nie chce za 
własne pieniądze otrzymywać; albo ko­
misja chciała pierwotnie coś na szkodzie 
utargować, a tćm samćm zb ogacić kapi­
tał towarzystwa krzywdę pojedynczego 
członka, — albo nakoniec wnosi z ela 
styczności przysędzajęcych szkodę o lekce­
ważeniu lub nieznajomości rzeczy. W e 
wszystkich trzech wypadkach komisja 
traci na powadze, a poszkodowany zapa­
truje się na całą rzecz z niedowierzaniem, 
posądza szczególnićj w trzecim szacują­
cych o nieudolność i cierpi na tćm co 
najmoićj m oralnie, że mu plon nieraz 
ciężką pracą przygotowywany lekko, zbyt 
oszczędnie, powierzchownie lub bez zna 
jomości rzeczy i doświadczenia szacują.

Jeźli poszkodowany niezadowolniony 
z tej pierwszćj detaksacji, przysłużą mu 
naówczas:

§ 32. „Komisja powtórna ma się skła­
dać z członków towarzystwa do pierw­
szćj komisji należących i z dwóch no­
wych detaksatorów, z dodaniem w razie 
potrzeby urzędnika dyrekcji. Przewodni 
czyć ma jćj delegat.“

§ 33. „Rezultat tego powtórnego spraw­
dzenia i oszacowania szkody jest nieod­
wołalny.

Koszta takićj komisji ponosi poszko­
dowany tylko w takim razie, gdy wynik 
powtórnego dochodzenia na jego nieko 
rzyść wypadł."

I  tu poszkodowany w mniejszości, bo 
z jego strony zasiada 2 detaksatorów, a 
ze strony towarzystwa 2 członków, 1 de 
legat i 1 urzędnik; a gdy dodam, że de 
legat lub urzędnik towarzystwa jednych  
detaksatorów sam proponuje, innych pod 
różnymi pozorami Bam wyklucza, więc 
łatwćm do zrozumienia, że taka komisja 
bywa często tylko bardzo ładną kome­
dyjką.

N ie ma tu również wzmianki, czyli wol 
no prace w polu w czasie żniw dalćj pro 
wadzić po nieuznaniu pierwszćj komisji, 
jak i o nagrodzeniu szkody ze zwłoki 
wypływającói,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kronika potoczna i rszm aitaśei
Kraków, 13 grudnia.

WCZOraj wieczorem przejeżdżał przez Kra­
ków do Lwowa pociągiem pośpiesznym mini­
ster dr. Ziemiałkowski, wraz z wielką liczbą 
delegatów polskich,

Wenta.— Towarzystwo żeńskie św. Wincen­
tego ń Paulo zawiadamia i poleca szanownćj 
publiczności, urządzoną przez siebie na ko­
r z y ś ć  ubogich ehorych wentę, która zaopatrzo­
ną jest w rozmaite na „Gwiazdkę" i podarki 
na Nowy Rok, stosowne a pożyteczne przed­
mioty i w wielki dobór ręcznych robót arty­
stycznie wykonanych. W  dniach od 16 — 20 
grudnia od godz. 1 — 4 lub 5 w sali redutowćj 
sprzedawać będą zaproszone na ten cel damy. 
W  dniu zaś 22 grudnia w poniedziałek o go­
dzinie 7 wieczór, odbędzie się ciągnienie lo- 
terji fautowśj, ua którćj wygrać można piękny 
zegar bronzowy i rysunek (pastelami wykona­
ny). Bilety na loterję po 1 zła. sprzedawane 
będą przez czas trwania „W enty."

G w iazda. — W stowarzyszeniu rękodziel­
ników i przemysłowców „Gwiazda" odbędzie 
się dnia 14 grudnia 1673, to jest w niedzielę 
przedstawienie amatorskie po raz pierwszy „Uli 
cznik paryski", dzieło sceniczne w 4 aktach 
przez W. Anczyca, tłomaczone z francuskiego.

Początek o godzinie siódmćj.
Wypadek.— Wczoraj przed południem zła­

mała maszyna parowa Józefowi Muzykowi, 
stróżowi kolei północnśj, prawą rękę, w skutek 
właBnćj jego nieostrożności.

W uzupełnieniu korespondencji cieszyń­
skiej o uroczystym obchodzie 25-lecia pracy 1 
zasług redaktora Gwiazdki Cieszyńskiej Pawła 
Stalmacha, podajemy dziś spis telegramów i 
listów, jakie szanowny jubilat podczas owego 
obchodu z różnych stron kraju otrzymał, a mia­
nowicie telegramy: od filji tow. pedagogicznego 
w Białśj, od czytelni polskićj w Biatćj, od re­
dakcji Kraju, od delegacji straży pożarnćj sta- 
nisławowskićj, przybyłćj do Lwowa na obchód 
200-letniego jubileuszu tamtejszego stowarzy­
szenia młodzieży bandlowćj, od tow. zaliczko­
wego lwowskiego, od „Gwiazdy" lwowskićj, 
od p. Miecz. Pawlikowskiego z Krakowa, od 
ks. Zahradnika, posła narodowego na sejm 
szląski, od młodzieży akademickićj z Krakowa, 
od stowarzyszenia młodzieży handlowćj ze 
Lwowa, od hr. Mieczysławowćj Dzieduszyc- 
kićj, od Kasyna i czytelni w Horodence, od 
klubu postępowego polskiego ze Lwowa; listy: 
od „Gwiazdy" stanisławowskiej i od p. Anny 
L. krakowianki (wiersz).

Prócz gości z Krakowa, była także na ob­
chodzie jubileuszowym deputacja polska z 
Białćj.

S u c h a  dnia 9 grudnia. —  Miasteczko na­
sze mające różne zakłady i rozgałęzione sto­
sunki, pozbawione zostało poczty, albowiem 
przeniesioną została zdała od nas i to wyraźnie
0 ćwierć mili poza wszelki z nami związek.

Takie oddalenie poczty, o ile dla naszych
stosunków jest niedogodnem, uciążliwem, na 
straty liczne nas narażającem, łatwo sobie wy­
obrazić można, a mniemamy przecież, że urzę­
dy pocztowe są dla nas, a nie my dla urzędów 
pocztowych.

Nie tylko listy i gazety się opóźniają, ale 
opóźniają się i poczty.

Na to c. k. dyrekcja poczt pozwolić nie może,
1 mamy wszelką nadzieję, że nam pocztę bez- 
włocznie przywróci, a publiczne w piśmie wa- 
szem zaniesione zażalenie będzie aż nadto do- 
statecznem.

Prokuratorja rzędowa w Pradze cze­
skiej skonfiskowła ostatni numer dziennika 
Poseł z Prahy.

Bilans „Tollusa," jak Orędownik donosi, 
jest podobno wygotowany. Długów ma być 
600,000, a że drugie tyle ma być weksli nie­
pewnych, przeto bankructwo będzie wynosiło 
około 1,200,000 tal. Udziały akcjonarjuszów 
przepadną, z firmowych zapłaci głównie Ignacy 
hr. Bniński, pan kilkomiljonowy; drudzy nie 
wiele zapłacą, bo majątek p. Chłapowskiego 
jest nie wielki, a hr. Platera prawie zupełnie 
obdłużony.

Oszustwo. — Kupiec Samuel Bluhm z T u­
choli w zaborze pruskim, nafałszowawszy we­
ksli na 10,000 tal. czmychnął do. Ameryki. 
Do majątku jego otworzony został konkurs.

W Kaliszu otwartą została szkoła handlowa. 
„Gazeta sędówa" podaje w nr. 36 obok 

innych artykułów, także rozprawkę p. t. „Po­
jęcie nocy w kradzieży.

Wzór amerykańskiego anonsu. — w pe
wnem piśmie amerykańskiem, napotykamy na 
stępujący anons':

„Przyjaciołom i znajomym podaję do wia­
domości, iż wczoraj
kochana do wieczności, uszczęśliwiwszy mnie 
poprzednio porodzeniem czerstwego syna, do 
którego wykarmienia poszukuję zdrowćj osoby, 
dopókąd mi się za towarzyszkę życia nie uda 
znaleźć miłćj, majętnćj damy, któraby miała 
chęć przewodniczenia memu renomowanemu 
składowi bielizny, w którym wszelkie zamó­
wienia wykonują się jak najtaniśj w przeciągu 
12-stu godzin; gdyż doskonałą zarządczynię 
z roczną pensją 200 dolarów wtenczas dopiero 
przyjąć zamierzam, skoro trwającą dotąd wy­
przedaż po zniżonych cenach ukończę i skład 
mój z dniem 1 stycznia na ulicę Bostońską 
nr. 11 przeniosę, gdzie prócz tego mam I pię­
tro za 500 dolarów do wynajęcia.

ZdorZBnie się okrętu żaglowego „Lochearn"

z parowcem „Yille du Havre", które spowodo­
wało znane zatonięcie tegoż ostatniego, o mało 
nie stało się przyczyną zatonięcia obydwóch. 
Trzy dni zostawał potem żaglowiec nieruchomy 
pośród oceanu, chociaż tylko bardzo mały wiózł 
ładunek; aż wreszcie ruszyła go z miejsca b u ­
rza, która jednakże tak uszkodziła okręt, iż gdy­
by nie przybycie wkrótce statku „British- 
Queen", który płynął z Filadelfji do Antwerpji 

załogę zabrał, byłby razem z ludźmi zatonął. 
Co się tyczy wspomnianego zderzenia się, tw ier­
dzą oficerowie, iż postępowano tylko podług 
zasady przyjętój w żegludze, że parowce s ta t­
kom żaglowym z drogi ustępować powinne i że 
zresztą noc była wtedy tak ciemna, że straży 
okrętowćj nic zarzucić nie można.

Teatr. —  Jutro wjjjniedzielę dnia 14 gru­
dnia: po raz drugi komedja w 5 aktach Tópfera 
„Rozenmuller i Finkę," przełożona z niemiec­
kiego przez p. Chęcińskiego.

W ystaw a tow. przyjaciół sztuk pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskićj 
otwarta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 10 centów, 
w dni powszednie Ź0 centów.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
12 grudnia pochmurno, termometr od — 1.6 
doszedł do —|—1.8 R. Barometr idzie nazad 
w górę; rano o 6 dnia 13 stan jego był 335.30, 
termometru — 3.4 R. W iatr zachodni.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Jadwiga Tarnowska ob. z Kongre­
sówki; Ant. Zając urz. sąd. ze Lwowa; Aloizy 
Bischof fabr. z Morawy; Stefan Dobrzański dr. 
med. z Berna; W ład. Hoffman rz. dóbr z Mia- 
nocic; Ant. Mazowiecki ob. z Biszcza; Juljan 
Racieski wł. d. z Przyszowa; Emil Artel kup. 
z Mysłowic; Józef Kobyliński dr. med. z W ie­
dnia; Teofil Ostrowski ob. z Płoeka.

JE3L XŁ X* p a p i e r  o w p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW, 13 grudnia.
Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  065
L isty  zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  180
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  225 
L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  188 
L isty  zastawne polskie serja  I I . 

kupon ubiegły . . . .  183 
6 j f  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  236 
L isty  likw idacyjne polskie . . . . .

kupon ub ieg ły  -^13
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  170 
L isty  zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły  270
(łalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

S t/jX  L isty  zast. 36-letnie srebrem .
L isty  zast. 36-letnie banknot.. 

6 %  „ „ 1 .  Utnie „
Akcje koiei warszawsko-wiedeńskiój. 

„  „ galic. Karola-Ludwika
„ „  Iwowsko-czern.-jaskiej
,, banku d la han. i przem . 80 zła. 

Losy krakowskie na  20 zła. . . . .
„ (D onau-regulirung). . .
„ premjowe w ęgiersk ie .........
„  3 %  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a.........

Srebro nowe a u str jack ie ..............
„  w k u p o n a c h .......................
„  (obrączkowy rubel)..........

Ruble papierowe ro ssy jsk ie .—
T alary  p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y. ....................
2 0 -fran k ó w k a ..................................
Rum uńskie obligacje 100 tal. . .

W I E D E Ń ,  12 grudnia.
Renta austriacka 5 % .......................

„ „ w srebrze 5%  . .

Lo s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła ...........

„  1839 7 ,  „ 100 „  . . . . .
ł°/0 rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
5»/0 ,; „ I860 całe „  500 zła.
5%  „ „ 1860 >/5 „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 z ła ..........

p łacą żądają
Zła. c. Zła. c.
75 - - 77 —

70 50 72 50

78 50 80 50

93 — 94 75

92 - - 94 —

91 50 93 50

77 75 79 50

80 — 82 50

89 — 92 —

92

—

94
—

230 — 236 —
138 — 142 50

_ _ 24 _
96 — 99 ---
76 80 --
50 50 54 50

108- 110 _
107 50 109 50

154 _ 155 50
167 50 170 —

5 32 5 44
9 03 9 16

32 50 34 50

74 50 74 60
74 50 74 60

294 —299
252 —255 —

97 50 98 —
102 75 103
109 110 —
132 — 132 50

Zła. c,
W ęgierskie poż. prein. na 100 z ła ..
Kredytowe 1860 r ........... „ lOOzł.ra.k.
K rak o w sk ie ............... .  „  20 zła. . .
Ofen (B udy).....................„  40 „
R udolfa ............................. „  10 „
Salzburga ......................... „ 20 ,.

O b l i g a c j e :  --
Indem nizacyjne galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 %  szt. 120 zła

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie . . . . .  za 120 zła. 
Boden-Credit austrjac. .

„  „ węgier. . .
F ranco austrjackie  __

„ węgierskie . . . .
Galic. banku hipotecz. .

,, dla handlu i p rz . .
„  Laiulebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński 
In terven tionsbank . . . . .  
Landerb&nk V ere irt.. . .
N ationalbank . . . . . ___
U n io n b an k  . . .

80
80
80
80

200
80

100
200

80
140

za 200 zła. 
80 „ 
80 „
80 „ 
80 „ 
80 „

V ereinsbank austrjackie
V e rk e h rsb a n k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben Gesel..
W iener B ank V e re in .. .

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albreelita 200 z ła . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D niestrzańska ...........  200 „ „ .
E lisabeth   ..................  200 zł. m. k . .

„ Linz Budw, 200 zła. sr.
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r .. 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k . . 
Lem b. Czerń. .Jassy.. 200 „ . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ sr.
S iebenburger 1............  200 „
Staatsbahn (600 f r .) . .  200 „

„ U  em isji. .  800 „
Sttdbahn (Lom bard.). 2 0 0 zł. m .k ..
T h e issb a h n ....................  200 „ . . .
Tram way wied  200 „ . . .
W eg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r ..

„ Nordosthahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

Wiadomości urzędowe.
— Postanowieniem z dnia 6 grudnia b. r., 

przeniosła się żona moja I nadał cesarz radcy wyższego sądu krajowego 
w Krakowie, Janowi Hoffmanowi, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w dobrze 
zasłużony stan spoczynku w uznaniu jego wie­
loletnich wiernych i znakomitych usług, ty tu ł 
radcy dworu.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskiii z dnia 10 grudnia:

E d y k t.  Lwowski sąd krajowy zawiadamia 
Leona Strojnowskiego o nakazie zapłaty 300 
zła. na rzecz Leinwanda.

L ic y ta c je .  W  sądzie pow. w Samborze, 
dnia 15 stycznia, realość 1. 48 w Łanowicach; 
12 stycznia, realność 1. 22 w W ykotach; dnia 
14 stycznia, realność 1. 44 w Łanowicach; dnia 
10 lutego, realność 1. 34 i 35 w Brzegach; 
dnia 12 lutego, realność 1. 3 w Brzegach. — 
W sądzie obw. w Tarnopolu, dnia 22 stycznia 
Y u część sumy 100,000 złp., wpisana na do­
brach Hołowczyńce.

płacą

78 
169 50

23 50 
12 —  

15 50

74 50 
97 25

129

50 50 
32 — 
27 50

62

104 
998 —■ 
107 
13 50 

110 —

70 — 
49 50

122 
153 —

226 50

2030 
232 —
143 50 
139 — 
164 50
144 50 
341

174 —
202  —

89 —

78 50 
170 — 

23 —

12 50 
16 50

75 —
97 75

129 50 
100 —  

51 50
32 50 
28 50

Zła. c.

63

106 
1002—  

107 50 
14 

111

72 
50 50

123 50 
153 50

227 50

115 -  
2085 

233 
! 1-1 50 
141 
165 
145 
342

175 
204

90 
106

Akcje przem ysłowe:
allg. oest. 120

W ied . 100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza  ....................  200 „ „ „
Masz. w ied . ................. 200 „ „ „

„ Iwo w-------- „ -100 „ „ „
Pareelaeyjne galic .. . .  100 „ „ „
W ied. parcelacyjne. . .  100 „ „ „

Listy zas taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 %  zła. s r . . .  

„ „ 33 la t los . . .  . a .  .
„ „ gm. 4 0 . . . . .  „ „

Galic. B anku H yp 6 #  w. a . . . .
„ B anku W łość. . . 6 %  „ „ . . .

N ationalbank................ 5yf m. k . . . .
r  » ................ 5 X  w. a --------

W ęg. tow. k red   5 l/ayK „

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e................5%  zła. s r . . .
D niestrzańskie. . .
Ferd. N ordbahn  5 ^  m . k . . . .

u n „  zła. . . .
„ „ „ ----- -- b %  z ła .s r . . .

G a l.K a r.L u d ................  5 X  „ „ . .
» U- em..................... 5 K  ,  ............
* 1871 H I ..................5 *  „ ............

Kasz. Oderb................... 5 X  „ . . , . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 #  sr. w. a . .
- I I 1867..............h %  „ „ „
„ I H 1868 h %  „ „
.  I V 1872..............  b %  „ „ „

Mahr, Sch. C en tra l.. . .  b %  „ „ „
Siebenbiirgen I  b %  sr. w. a . .
Siidbahn (L om bardy). 3 ^  ,  „ „
Theissbahn....................  5 X  „ . . . .
Weg.-galic. Łupków. . h %  „ „ „ 

„‘ N ordostbh ... 300 „ „ •„
„ O stbahn   300 5 %  „ „ „

Zła. c. I Z ła. c.

WARSZAWA, 10 grudnia
Listy zastawne serji 1 . 4)tf

» 2 - 4*  . .
kupon ubiegły..............

„ n o w e ....................... 5 X  . .
kupon ubiegły ..............

„ likwidacyjne . . . .  4 X  - • 
kupon ubiegły . . . . . .

płacą | żądają

56 — 
85 75 
22 50

18 —

93 — 
£2  —

81 50
90 50

91 70
81 25

78 20 
86  —  

34 — 
90 — 
S7 — 

104 60 
104 50 

97 50 
96 50 
86

73 25 
85 — 
73 75

50 50 
84 50 

112 —

77 50 
69 30

Rrs. k. 
94 50 
93 55

1 866/9 
92 75

2 33%  
78 95

10

56 50 
86 25 
23 —

18 50

94 — 
82 25

82 — 
91 —

91 85 
81 50

78 60
87 — 
35 — 
91
88

10-1 90

73 75 
86  —

74 25

85 — 
113 —

73 50 
69 50 
64 —

Rsr. k. 
94 80 
93 85

93 05

79 25

„Telegramy Kraju“
Lwów 13 grudnia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmowem poseł Szczepański 
stawia wniosek względem zaprowadzenia 
przymusowego zabezpieczenia od ognia 
po wsiach. Następnie sejm uznaje wa­
żność wszystkich wyborów. Rząd wnosi 
projekt organizacji służby zdrowia w gm i­
nach.

Paryż 12 grudnia. B a z a i n e  deporto­
wanym zostanie na wyspę św. Małgorza­
ty niedaleko C a n n e s. Przedłożenie no­
wych projektów do ustaw prasowych na­
stąpi prawdopodobnie dopiero w styczniu.

Kursa.— W iedeń 13 grudnia godz.2 .30 .— 
Akcje kredytowe 239 .— .— Londyn — .— .— 
Srebro 108.60. — D u k a t— .— . —  Lombardy 
173.— . — Losy z 1864 r. 131.50. — Akcje 
franko-austr. 32.50. — Napoleony — . — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 231.50 — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 38 .50 .— Akcje kolei półn- 
wschodnićj — .— . — Akcje banku związków. 
1 4 .7 5 .— Oblig. indemn. gal. 76.— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 108.— . — Akcje anglo- 
banku 131 .— . — Akcje kolei rzad. 339 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
163 .50 .— Tramway 167 .— .—  Banku budowy 
56 .— . — Akcje kolei wschodnićj 48.50. — 
Akcje banku anglo-węg. 30.50. — Akcje kolei 
zjedn. 106.25. — Losy tureckie 52.50. — Losy 
premj. węg. 78 .— .— Akcje kolei bogumińskiśj 
— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 225 .— . —• 
Akcje kolei półn. zachodn. 203.50. — Akcję 
franco-hungaria 2 7 .— . —  Ogólny bank austr. 
36 .— .

Usposobienie giełdy: stałe.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE

najwłaściwsze do lokowania kapitałów,

(Eau de Cologne pilocome)

Woda Morasa
na wzmocnienie włosów
przewyższa wszelkie dotychczas używane w 
tym  celu środki w swych skutkach, jako- 
też  i przyjemności.
Ju ż  po trzydniowem nacieraniu włosów gu­
bi łupież, przez co wzm acnia cebulki wło­
sowe i nadaje im miękkość i połysk.

W  Krakowie nabyć go m ożna w aptece 
W iktora  R edyka na Małym Kynku.

Syrup piersiowy
G. A. W. Mayera. 

L e l i  d o m o w y
Doświadczony od 18 la t we wszystkich 

z zaziębienia pochodzących cierp ien iach  
piersiow ych i sz y i, w Paryżu 1867 roku 
nagrodzony.

Wiele setek doświadczeń o dobrym skut 
ku  nadchodzi co rok i można je  widzieć 
u  powyższego.

Prawdziwy S yrup  P iersiow y jes t za­
wsze do nabycia w K rakow ie w aptece p. 
WIKTORA REDYKA n a  Małym K ynku i 
PIOTRA KRQKIEWICZA na Stradom iu — 
w Tarnowie u  p. W. T. A. W ielogórskiego 
— w Przem yślu  u p. Edw arda Machal- 
sk iego , w B rzeżanach  u p. B. Fadenhecht.

W ielmożny Pan ie!
Zamówione płótno gośćcowe

otrzymałem i żeby cierpiący na  tę chorobę wie­
dzieli, iż płótno gośćcowe jest dobrodziejstwem, 
potwierdzam  to z czystem sumieniem i wdzięczno­
ścią. Leżałem  9 tygodni na  gościec, wszelkie rady 
i lek i były bezskuteczne; przez ten  czas nie mo­
głem ruszać an i rękam i, ani nogami, leżałem  ja k  
drewno. W śród tych boleści przyszło mi na  myśl, 
że m ożna dostać u  P an a  płótna gośćcowego,' k tó­
rego też kazałem  sprowadzić. Niechaj będą Bogu 
dzięki, ulga nastąpiła. 26 grudnia przyłożyłem  płó­
tna  gośćcowego n a  ręce i nogi, którem i ju ż  27 gru­
dnia mogłem ruszać i codzień było mi lepiej, tak , 
źe ju z  25 stycznia poszedłem do kościoła, co wy­
kazałbym  m oją książką służbow ą; a  jeszcze pier- 
wśj mogłem przechadzać się po pokoju i chodzić 
w odwiedziny. Życzę sobie ogłosić tych k ilka  w ier­
szy d la dobra cierpiącej ludzkości.

Nagy B ozsvan. 4721 (2-3)

Bacskay Sandor, ref. pleban.

S A N D E I L

H. FRITSCHA
W  KRAKOW IE

otrzym ał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach -— z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były  dom h a n d l o w y  pod firmą,: 
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je ­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2Va złr. za funt.

Kupujący naraz 10 funtów  
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat.

O soby na pr< wincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost do handlu, a herbata w o- 
plom bowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 1 3 ?)

Handel tenże poleca się  także

z winami
w  różnych gatunkach, tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych  
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Voslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

1STajt)llższe ciągnienie 2 stycznia 1874 ar.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

We Lwowie : O. k, uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego  w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 f'52)
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

C. k. uprzywil. kolej f l i p t  gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 24 listopada r. b. zaprowadza się na czas trwania zaprowadzonej -z dniem 10 

października r„ b. taryfy wyjątkowej dla transportu zboża i ziem iopłodów  do stacyi krajo­
w ych— bezpośrednia taryfa wyjątkowa dla transportu zboża, owoców strączkowych i wy­
robów mełnych przy nadaniu najmniej 200 cent. cło. do jednego listu frachtowego z naszych 
do północnoniemiecko-galicyjskiego związkowego ruchu towarowego wcielonych stacyi, do
Stacyi: K a t t o w i t z ,  N i c o l a i ,  G l e i w i t z ,  W r o c ł a w ,  G ó r l i t z ,  D r e z n a ,  L i p s k a ,  (Wur- 
zen), B e r l i n a ,  S z c z e c i n a ,  H a l l e ,  N o r d h a u s e n ,  N o r t h e i m ,  K a s s e l ,  M a g d e b u r g ,  
H a m b u r g ,  D e u t z  i K o l n .

Dotyczącą taryfę nabyć można w naszych stacyach związkowych, w  Dyrekcyi ruchu 
w e L w ow ie i w  ekonomacie naszćj jeneralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

X j i -,O I7 ,Ó X V  w  listopadzie 1878 roku.
4742(2-3) IDyretoya ruoh.u.

Dodatek dó &RAJTJ ż niedź^eli 14 grudnia.
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M T  Środek przeciw kaszlowi i chrypce
Chorobom W krtan i, szyi i suchotom  mogącym być wyleczonemi bez picia leków, ale tylko

przez wziewanie

balsamiczno-roślinnych i mineralnych

wziewalnych wyrobów
FRYDER. KOLTSCHARSCH A

aptekarza w W r. Neustadt.

Rozumny ten  sposób leczenia zastósowują bardzo często wszyscy lekarze w k raju  i za 
fjgńinica d la jego nadzwyczajnej skuteczności.

W ziew anie odbywające się prostym  sposobem m a tę wielka zaletę, że chory może je  
robić według danej wskazówki bez najm niejszej pomocy lekarza. P. prof. dr. Niemeyer w 
M agdeburgu zaleca je  w świeżojwydanem dziele: „Płuca“ jako  nader skuteczne w wymienianych 
chorobach. Można także przejrzeć zdania innych znakomitych lekarzy w k ra ju  i zagranicznych 
o zaletach tego sposobu.

Ceny: 1 apara t in h a la c y jn y ..................... ...................................................... złr. 3 kr. 50
Balsamiczno-roślinne p reparata  do 10 podwójnych inhalacyi. „ 1 „ —
M in e ra ln e .................................................................................     „j 1 „ —
B ro sz u ra ............... . . . . . . . . . . ............. . ' .   ..........................................  „ —  „ —

Bliższe szczegóły o stósownem wziewaniti zawiera broszura p. D. C. Czuberka obecnie 
sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.

W A ustrji za gotówkę przesłaną przekazem  pocztowym (a 5 cent.) albo za  wypłata 
w urzędzie pocztowym z dołączeniem 50 cent. za opakowanie przesyła rychło podpisany.

Fryderyk K oltscharsch aptekarz w W iener Neustadt.
D ostać m ożna także w aptekach: w Krakowie u  pana E. S tockm ara, w Bochni u p. 

Fryder. R eiss’a.
Kaisd (Siedmiogród) 13 września 1873.

Do p. F ryder. K oltscharsch’a  w W r.-Neustadt.
Proszę mi za wypłaceniem  należytości w urzędzie pocztowym przysłać 4 puszki hal- 

sam iczno-rośiinnego w yrobu; przytem nadmieniam, że wyrób teu  nadzwyczaj skutkował j e ­
dnej damie. 4748(2-8) Z prawdziwem poważaniem

Ferd. Petzoldt, lekarz gminny.

HANDEL J . KORNECKIEGO
naprzeciw  T e a tru , otrzym ał z wystawy wiedeńskiej

maszynę do łupania culsru
i sprzedaje cukier w regularne kostki rznięty  nie drożej od cen zwyczajnych, również 

mączkę (puder) cukrową do pieczenia ciast przydatną i

4768(1-3) herbatę oryginalnie pakowaną
z SLrm warszawstich.

Wyborne wina
krajowe i zagraniczne (-ot flaszkach i 'beczkach)

BOŻE NARODZENIE I NOWY ROK
tudzież

prawdziwe wina szam pańskie, likiery, koniak, rum i e ssen cye  pączowe
polecają

A.. Katzmayr & Sołin
4771(1-0)

cesars. król. nadworni 
dostawcy t§ i W iedeń, miasto Himmel- 

pfortgasse nr. 5.

Rozsyłka szybka za  w yp ła tę  w urzędzie pocztowym, cenniki franko  darmo.

Dr. Fattison’a

Wata gośćcowa
uśm ierza znraz i leczy prędko

z go ćca i reumatyzmu
wszelkiego, jako  to : bólów w twarzy, piersiach i I 
szyi i zębów, dny w ,głowie, rekach i ko lanach  j |  
darcia w członkach, boleści w krzyżach i le 
dżwiach. (4641 6-12)

W paczkach po 70 cent i w półpaczkach po 40 
et. dostanie u p. S tockm ara, aptekarza w Krakowie.

W zakładzie  szko ły  ekwitacyjnej krakowskiej
n au k a  jazdy  konno trw a od 7mśj rano do 9ej ! 
wieczór. Południowe godziny są dla Pań. W arun­
ki przystępne. U jeżdżalnia zaopatrzona i oświetla 
na. U dziela się także nauki powożenia końmi. 
Z akład przyjm uje konie do tressury, konie w ko­
mis do sprzedania i konie na  stajnią i utrzym anic- 

Sum ienna wytrwałość zakładu szkoły ekwita. 
cyjnej w obec tak  trudnych czasów powinna być 
uwzględnioną, zwłaszcza, że wszystko inne prócz 
tej instytucji doznaje poparcia. 4763 (2-4)

Roman Piechocki
dyrektor i właściciel zakładu.

i S l Ł ł E Ł C i
c. k. uprzy. 

pierwszych i jedynie w A ustro-W ęgrzech  
istniejących, na belgijski sposób urządzo­

nych

FABRYK
zwierciadeł ianych i szkła

zwierciadlanego
m a

i ę d r z e j a  Z i e g l e r ’ a syn
w Wiedniu, m iasto, Schottenhof

i poleca w i e l k i  z a p a s  najbielszych po­
dwójnie mocnych zw ierciadeł lanych, nie- 
obłożonego zwierciadlanego szk ła  na okna 
wystawowe, 2 i 5 linij grubego szk ła  t a 
dachy i I cal grpbego szk ła  na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białybh i półbiałych 
zw ierciadeł, nieobłożonego sz k ła  na fo to­
grafie i zw ierciadeł zwanych iudenniass- 
spiegel. — Jest. także na  składzie wielki 

wybór zw ierciadeł w złotych ■ 
i drewnianych ram ach według ESI9B 

najnowszego kształtu. S  
(4684 6-12) ■

C. k. uprzywil. kolej galic. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1 Grudnia r. b. aż do dalszego postanowienia zaprowa­

dza się dla transportu zboża i ziemiopłodów przy nadaniu najmniej 
200 cetn. cłow. do jednego listu frachtowego bezpośrednia wyjątkowa 
taryfa pomiędzy większemi stacyami Kijowsko-Brzeskiej i Ocleskiej 
kolei do większych stacyj c. k. uprz. kolei gal. Karola Ludwika i pół­
nocnej kolei cesarza Ferdynanda.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszych stacyack związ­
kowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszej jene- 
ralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

T ___ i• i , . Dyrelscya rucłiu.LWÓW w listopadzie 1873. 4755(2-3)

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości:

Dział ubezpieczeń na życie
zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii

a) Na wypadek ś m ie rc i : mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia się za opłatą ma­
łej rocznej premji kapitał, który będzie w ypłacony spadkobiercom  po śmierci zabezpieczonej 
osoby naw et w razie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia je st szczególnie stosowny dla dziewcząt, którym  
można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 18, 21 lub 24 roku życia.

c) Stypendja dla chłopców, którym  się zapewnia w ten sposób roczną kw otę na czas, 
gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

Tow arzystw o w prowadziło tudzież:
Wzajemne spółki na przeżycie jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczę­

dzonego grosza, wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkam i i odsetkam i od odseteków, 
lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na wypadek Śmierci: Osoba zdrow a mająca lat 35 opłaca kw ar­
talnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli chce zapewnić spadkobiercom  1000 złr. kapitału.

® 1§?' Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotow ością Dyrekcja we 
Lwowie, Reprezentacja  w Krakowie, ulica S ław kow ska, —  jako też ajenci Tow arzystw a we 
wszystkich miastach i miasteczkach.

P rospekta udziela się na żądanie P. T . Publiczności bezpłatnie i franko.
Galicyjskie ogólne Tow arzystw o ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, tow ary na składzie, narzę­

dzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez ogień, piorun 
i eksplozję. — b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. —  c) R u­
chomości podczas t ran sp o r tu  lądem i wodą.

Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprow adza Tow arzystw o jak  najspieszniej, a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w ja k  najkrótszym  czasie. ' (4656
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B I L A R D  D Ę B O W Y
w dobrym stanie z 7 kijami,
6 krzeseł ceratowych i 2 karła, 
lustro, 2 szyldy blaszane i je­
den półokrągły na traktjernię, 
są do sprzedania po n a d e r  
n i z k i e j c e n i e .  meg-aj

Bliższa wiadomość w biurze zleceń 
W go Tom aszewicza, ulica S z e w s k a  
w Krakowie.

Na Święta Bożego na­
rodzenia!

Dostać można w F a b r y c e  c u k i e r ­
k ó w  co dzień świeżych, najtańszych i najlep­
szych cukierków deserowych w kilkunastu gatun­
kach funt 1 złr., karmelków nadziewanych fnt. 80 c. 
cukierków do ubrania sadów piankowych, likworo- 
wych, marcypanowych fnt. 1 złr. 40 c., czekolady 
zdrowia fnt. 1 złr., czekolady w proszku fnt. 80 c. 
czekolady wanilijowej fnt. 1 złr., 1 złr. 25 c., 
1 złr. 50 c., 2 złr.; miętowych fnt. 80 c., szlazo- 
Avych od kaszlu fnt. 80 c., jabłek cukrowych sztu­
ka 20, 50, 80 cent. Soków fruktowych flaszka 30, 
65, 1 złr. 50 c.

Zamówienia na prowincyję uskutecznia się na­
tychmiast za pobraniem pocztowem lub za gotówkę.

Fabryka cukierków  deserow ych W. Li­
pińskiego, ul. B racka  w  Krakowie.

Taninowa terpentyna
z gazów wyrabiana w fa b ry c e  T. H Bhenbergera 
W W rocław iu , od wielu lat znana z wielkiej sku­
teczności przeciw nerw ow em u bólowi w głow ie

DNIE i GOŚĆCOWI
Dostanie po 75 cnt. i 1 złr. 65 cnt. w K rakow ie 

w a p tece  E. S to c k m a ra , w S try ju  L. G artn era .
4696 (3-?)

l O O  s z t u k ;  T D i l e t ó w  w i z y t o w y c h .  5 0  k r .  w .  a . ,ą\
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

Ml l PRACOWNIA
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

~  HENRYKA ŻYCHONIA
& AVYTRXVAIRJ k

prZy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie
zaszczycony m ed a lem  n a  W y staw ie  K rakow sk ie j w ro k u  1872  za  p ięk n y  i  ta n i w yrób w ym ien ionych  a rty k u łó w , 

p o leca  n in ie jszem  Szanow nej P u b lic zn o śc i poniżej w ym ien ione a r ty k u ły  po  n a s tęp u jący ch  c e n a c h :

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach............................... 0(j  2 !— wyżej.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo rach ............................. oc] |   wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska....................................................  2.50 wyżej.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech l i te r ................................. od 75  Wyż(Sj
100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie......... .......................................od—.50 wyżej
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie  .......................................0d I.— wyżej
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ............................ od 1.20 wyżej
100 sztuk Biletów wizytowych na drewnianym kartonie ......... ........................................................0d I.— wyżej
100 sztuk Biletów adresowych na białym matowym kartonie ............................................... od—*75 wyżćj!
1 r y z ę  89 [480 ark.] n a g ł ó w k ó w  listowych z papierem ............................. od 3 5 0  wyżej!
X r y z a  4° [480 ark.] n a g ł ó w k ó w  listowych z papierem ............................. od 5.— wyżej!
lO O O  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem .................................................. ? złr. 5 0  kr!

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ................................................ 3  zjr , 3 5  ]ęr '
IO ® O  sztuk p i e c z ą t e k  na l a l c o w y m  p a p i e r z e ........................... i  złr . 5 0  kr.
IO O O  sztuk p i e c z ą t e k  w różnych k o l o r a c h  .............................................. 3  złr.   kr.

Rytowanie stępia na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel jest własnością zamawiajacego 
i użyty byó może do pieczętowania lakiem.

m g r *  U t r z y m u j e  n a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u ­
d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i 1 0 0  k o p e r t  z a  X  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

!N"a żądanie przesyła się wzory.
m r  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem pocztowem.

W sze lk ie  in n e  ro b o ty  u s k u te c z n ia ją  s ię  p u n k tu a ln ie  i po u m ia rk o w a n e j  c e n ie .

X O O  s z t u l s  b i l e t ó w  a d r e s o w y c h  7 5  K r .  w .  e l .
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A. MACKEAN d  CO.
w Wrocławiu, Krakowie, Wiedniu maja zaszczyt najuprzejmiej oznajmić, że nabywszy

S Z L Ą S K IE  LOBY l A M U R O W E
w G ross K un tzen d o rf i ustawiwszy najnow sze m aszyny  do o b ra b ia n ia  m arm urów  mogą do­
starczać n ieobrob ionego  i ob rob ionego , b ia łeg o , s inego  i s z a re g o  m arm uru  n a jlep sze j ja k o ś c i  
w żądanej ilości jak: b ry ł, p ły t, s to p n i n a  schody , n ag robków , s łu p ó w , cok u łó w , k rzy żó w
i t. d. prędko i według życzenia.

Ruch naszej F ab ry k i m aszyn  i je n e ra ln e j Ajencyi an g ie lsk ic h  i a m e ry k a ń sk ic h  m aszyn 
nie dozna przazto żadnej zmiany i utrzymujemy w Krakowie skład przez nas reprezentowa­
nych na w iedeńsk ie j w ystaw ie  pow szechnej najw iększem i n ag rodam i za sz c z y c o n y c h  a m ery ­
k ań sk ich  k o s ia re k  i ż n iw ia rek  W a lte ra  A. W ooda (dyplom honorowy i złoty medal); a n g ie l­
sk ich  iokom obil i m ło carn i (medal zasługi); M ackean’a  & Co. p a te n to w a n y c h  dry low ników  i 
p rzy rz ąd ó w  do g o tow an ia  k a rm y  d la  b y d ła  (medal zasługi i dyplom uznania); tudzież wszel­
kich rolniczych maszyn, wag i t. d.; nareszcie dostarczamy an g ie lsk ic h  lo k o m o ty w , tra c z ó w , 
parow ych  m aszyn , m aszyn  potrzebnych do cegieln i, p rzy rz ąd ó w  g o rze ln ian y ch  i t. d.

Cennik i szczegółowe wyjaśnienia darmo i franko. Z zapytaniami i zamówieniami prosimy
udawać sie do

A. IIIACKEAN’A << CO.
w Krakowie ulica i'loryańslta 338.

RADA ZAW IADOW CZA
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu

■ w  K r a K o w i e
na posiedzeniu w dniu dzisiejszym odbytem uchwaliła wypłatę na po­
czet dywidendy z zysków roku 1873 kuponu Styczniowego 1874 r. od

akcyj pierwszeństwa po 5 złr. w. a. 
od akcyj zaś zakładowych po 4  złr. w. a.

to jest w stosunku 5%  od wpłaconego na te akcye kapitału.
Kraków duia 13 Grudnia 1873.

Dyrekcya.

J. B0SC0VITZ, OPTYK
z Pesztu

oznajmia Szanownej P. T. Publiczności, źe otworzył sklep z 
okularami w największym doborze w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej w domu pod L. 58 i będzie się starał dostarczać 
okularów w najlepszym gatunku. Spodziewając się łaskawych 
względów P. T. Szanownej Publiczności, zostaje z prawdziwem 
poważaniem 4758(4-12)

J .  B o s c o v i t z ,  o p t y k .
Wszelkie naprawy uskutecznia się jak najrychlej.

mUk J. I .  fflUELBUM
w Krakowie przy ulicy Floryjańskiej p. L. 3 2 2

poleca S. P.

NA GWIAZDKĘ
szczególnie następujące dzieła:

W inc. Pol i jego poet, utwory p. L. Siemieńskiego  ..................................................
» n . n n „ » „ w ozdob. opr. z złot. brzegam:

W asilew ski Edmund. Poezye, wyd. 5te z chrom, o k ła d k ą ..........................................
n „ „ „ „ „ w  ozdob opr. z złot. brzeg

S iem ieńsk i L. Wieczory pod lipą czyli historja narodu polskiego, wyd. lOte.
„ „ Ody H oracyusza ........................................................................................
a w n „ na weh pap........................ ... .....................................

M echerzyński K. Historya literatury polskiej dla m łodzieży..................... ...
Robinzon K ruzoe ozdob. 206 drzew. 2 tomy. Lipsk...................................................

n n „ 10 ryc. i lieznemi drzew, w tekście opr. Warszawa .
Guliwer P odróże  ozdob. 450 drzeworytami 2 t. L ipsk.............................................
W ojnarow ska . Pierścionki Babuni 6 tomów. Wydanie drugi . Lipsk.....................

cena 2 złr.
» 3 .
„ 2 
- 3 »
» Ż n 
» 1 
z 2 
„ 1 
» 3
„ 2 
„ 3
„ 3

50 c. 
50 c.

50 e_

80 c i

Po cenie zniżonej są do nabycia:
W ujek. Biblja starego i nowego testamentu 2 tomy. lszy tom ozdob. 300 rycin, f 2

sztychami, 2gi ozdob. 170 ryc. i 3 sztychami. Lipsk.  .................
Sue Eugen. Żyd wieczny. Warszawa 1873. 10 to m ó w ......................................................
T y siąc  nocy i je d n a . Powieści arabskie. 12 tomów. Warszawa. 1873.........................
F red ro . Komedye, 5 tomów. Warszawa............................   . ,

4770 (

7 „
3 „
2 „
3 „

Oprócz powyższych dziel ma zaszczyt polecić się .księgarnia Z znacznym  doborem  d z ie ł d la  m łodzieżą 
z  o t > r a , z l v a m . i  począwszy od 50 kr. do 3 złri k siążk am i do n ab o żeń s tw a  eleg. opr. poczJ 
wszy od 45 kr. do 7 złr.

W drukarni „Kraju1* pod zarzą-dem St. Gralichowskiego.


